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Strona 1
Strona 1
Strona 2
„ Nieszczęśnik, całkowicie skupiony na sobie,
Żyjący, utraciwszy cały szacunek i renomę,
I, umierający podwójnie, opada w dół,
Nikczemnik prosto w kurz,
Niezmienny, niehonorowy i niedoceniony…”
Fragment poematu „Pieśń ostatniego minstrela” Sir. Waltera Scotta.
Z dziennika Maggie Mortis.
Demony nie umierają.
Jeśli tylko nie objawiają swojej postaci w jakiejś potwornej cielesnej
formie czy pół-zwierzęcym wizerunku, są tylko kulami energii. Mrocznej
energii. Demony mają stanowczo złe mojo. Większość ludzi na wieść, że te
potwory są nieśmiertelne, zastanawia się jaki jest w takim razie sens
polowania na tych dupków?
Nieśmiertelność nie znaczy, że są nieczuli na ból czy cierpienie. I w
tym się właśnie specjalizuje.
Gdy udaje mi się zdjąć demona nie znaczy to, że rozpada się on
proch pachnący siarką czy roztapia się w małą kałużę szlamu. Trafia do
specjalnego więzienia z materiałów zdobytych z Piekła. Taaa, dobrze
czytacie. PIEKŁA.
Mój tata zorientował się jak ograniczyć demony. Zorientował się
jak robić wiele rzeczy. Abraham Mortis nauczył mnie każdego tricku z
podręcznika dla łowców... A potem jeszcze kilku drobiazgów. Znajdę tego
skurwiela, który go zabił. Do tego czasu... Demony, strzeżcie się.
2
Strona
Strona 3
…
- No chodź, Mags- Odezwał się Damian swoim jedwabistym głosem.
Seksowny ton idealnie komponował się z uwodzicielskim błyskiem w jego
szmaragdowo-zielonych oczach.- Wiesz, że tego chcesz.
- Odpieprz się, Damian.
- Co za język!- Szepnął z udanym przerażeniem.- I to w twojej własnej
sypialni.
- Założę się, że słyszałeś gorsze rzeczy we własnej.
- A ja założę się, że chcesz przyjść, aby się o tym przekonać, prawda?
Chcesz posłuchać mnie jak mówię różne świństwa.
Maggie uśmiechnęła się do niego, obracając w dłoni sztylet, który po
chwili przytroczyła do kabury udowej. Oczy Damiana- i jego usta, broda,
uszy i, o Boginii, wszystko inne od szyi w dół- było pieprzoną perfekcją... Ale
to jego ciało, a w szczególności pierś odziana w czarną skórzaną kamizelkę i
tyłek ubrany w obcisłą skórę, robiły szczególne wrażenie. Stał kilkadziesiąt
centymetrów dalej, obok jej łóżka, przyglądając się jej ubraniu.
Spojrzenie dziewczyny poleciało w stronę obiektu, który mężczyzna
trzymał w lewej dłoni.- Przestań mnie kusić, ty łajdaku bez serca.
Jego uśmiech się poszerzył i pomachał w jej stronę pudełkiem o
prostokątnym kształcie.
3
Strona
Strona 4
- Nie- Maggie wsunęła wysadzany klejnotami nóż do pochwy przy
kostce i wygładziła elegancką linię swoich spodni. Od stóp do głów ubrana
była w kobaltową tkaninę, którą zaprojektował jej ojciec. Zwyczajne ciuchy
nie wytrzymywały pod naporem ognistych kul ostrych szponów czy mazi z
siarki. Dopóki nie odkryła w pracowni ojca tej eksperymentalnej odzieży, na
walkę z demonami szła praktycznie nago.
- Podoba mi się twój nowy wygląd Maggie, ale brakuje mi twoich
wspaniałych loków.
- Dzięki, słodziutki- Dziewczyna miała teraz czarne włosy obcięte
krótko i postawione lekko. W bolesny sposób dowiedziała się, że jej
wspaniałe loki są świetną bronią dla jej wrogów. Z tego samego powodu nie
nosiła biżuterii. Nic co można było z niej zerwać i użyć w wcale przeciwko jej
osobie nie znajdowało się na jej ciele. Całkiem inna sprawa była z bronią. Jej
nikt nie mógł użyć przeciwko niej. Wykute z białego i lekkiego metalu przez
samą Boginię, sztylety, miecze, noże do rzucania i energetyczne tarcze mogły
być użyte tylko przez Maggie. Każdego demona czy człowieka, który
spróbowałby ją zranić zabraną jej bronią, spotka niemiła niespodzianka.
Przygotowana w końcu na kolejną noc łapania demonów,
usatysfakcjonowana dziewczyna, rozejrzała się po skromnej sypialni. Lubiła
neutralne kolory, kojące odcienie beżowego i kremowego. Lubiła proste linie,
żadnego bałaganu. Jedyną rzeczą jaką trzymała na dębowej komodzie była
ramka ze zdjęciem ojca.
- Naprawdę powinnaś pomyśleć o dodaniu odrobiny koloru do swojego
życia, Mags. Kilka czerwonych lub pomarańczowych poduszek rzuconych to
tu, to tam na przykład.
- Mówi facet, który ubiera się tylko na czarno- Przewróciła oczami.- D.
jeśli spróbujesz prze aranżować moją sypialnię, walnę cię tak, że
popamiętasz.
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- Jeśli zrobiłabyś taką straszną rzecz kochanie, nie dam ci tego.
Strona
Strona 5
Maggie przysunęła się do niego i zatrzymała, gdy stali już biodro przy
biodrze. Przesunęła palcem po jego piersi, w miejscu gdzie nie okrywała jej
kamizelka. Czuła jakby miała pod dłonią ciepły jedwab. Zadrżała, gdy
przepłynęło przez nią pożądanie. Żądza zawsze w niej wybuchała, gdy tylko
Damien był w pobliżu. Pochyliła się ku niemu i pocałowała go w zagłębienie
nad obojczykami, czując spokojny puls bijący pod skórą.
- Och, Damien- Westchnęła, samotna, smutna i zbolała.
- Och, Mags- Dotykał płatka jej ucha, łaskocząc wrażliwe miejsce za
małżowiną.
- Wiem, wiem- Powiedziała.- Jesteśmy tym kim jesteśmy- Wciągnęła
jego zapach, znajomą woń drzewa sandałowego. Cudowna esencja męskości.
Zrobiła krok wstecz i spojrzała mu w oczy z lekkim uśmiechem.- Jesteś
pewien, że jesteś gejem?
- Jesteś jedyną kobietą, która mogłaby mnie namówić do zmiany
drużyny.
- Jestem gotowa spróbować, jeśli tylko chcesz.
- Zamknij się już i przyjmij prezent.
Wzięła od niego pudełeczko i otworzyła je. Cztery szampańskie trufle z
Godivy. Bogaty zapach czekolady przebił się ponad drzewem sandałowym.
Oblizała wargi, patrząc na swoją jedyną słabość. Wyjmując okrągłą
czekoladkę z pudełka, zerknęła na mężczyznę.- Naprawdę jesteś łajdakiem
bez serca.
***
5
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Strona 6
Sześć nędznych godzin później, na kilka minut przed świtem, Maggie
wchodziła na szerokie, potężne schody rezydencji Damiana. Miała spieprzony
nastrój. Polowanie na demony było cholernym interesem. Żadnego śladu ich
obecności dzisiaj, żaden nerw w jej ciele nie uniósł się. Było cicho. Zbyt
cicho. I to ją niepokoiło. Jakby ciemne siły wycofały się na chwilę, by zaraz
uderzyć naprawdę mocno w ten świat.
Kurwa, kurwa, kurwa.
Gdy tylko dotarła do drzwi sypialni Damiana, Elise, która odkąd
dziewczyna ją znała wyglądała na ledwie czterdziestkę, a która była w domu
D. asystentką, sekretarką, gosposią i Bogini wie jeszcze czym, wypłynęła
teraz z cienia i dotknęła jej ramienia.
- Witaj, wojowniczko. Jak tam polowanie?
- Do dupy;
- Och- Wzrok gospodyni poszybował w stronę drzwi.- Damian ma
towarzystwo.
Ramiona Maggie opadły.- Potrzebuję się wypłakać i zdrzemnąć. I, do
diabła, potrzebuję uścisku.
Wargi Elise drgnęły, ale nie pojawił się na nich uśmiech.- Damian
powiedział, że jeśli wrócisz w tym czasie powinnam zaprosić cię do oglądania
jego zabawy. Lubi tego faceta.
- Drugie zaproszenie, co? To rzadki przypadek.
- Tak- Starsza kobieta objęła policzki łowczyni dłońmi i spojrzała na
nią miękkim, współczującym wzrokiem.- Nigdy nie będzie szansy na waszą
wspólną przyszłość. Jego serce zostało utracone wiele lat temu dla kogoś
innego.
6
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- I nie jestem właściwej płci- Dodała Maggie.- Już to wiem.
Strona 7
- Posiłek został przygotowany. Wiesz jak dostać się do pokoju.
Dobranoc, kochanie.
- Dobranoc.
Łowczyni przeszła kilka kroków z powrotem. Podeszła do ściany i
pchnęła zakamuflowany przycisk. Otworzyły się drzwi prowadzące do
luksusowego wnętrza. Było tu wszystko z najwyższej półki- począwszy od
królewskich rozmiarów łoża okrytego czerwonym jedwabiem, na stoliku
zastawionym słodyczami, kanapkami i schłodzoną butelką markowego
szampana kończąc. Łóżko ustawione było frontem do okna, które było
niewiele ponad pół metra od mebla. Z drugiej strony, w sypialni Damiana,
okno to wyglądało jak wielkie lustro. Jednak z jej strony było to przejrzyste
szkoło. Fantastyczne. Ale cóż, D. znał również kilku nieśmiertelnych. Ona i
Damian nigdy nie byli kochankami. Ale mężczyzna dzielił się z nią
intymnością, czymś czym nie podzielił się dotąd z żadną kobietą.
Pozwalał jej patrzeć jak się kocha z innymi.
Damian był zręczny i hojny. Przyglądała się jak doprowadza swojego
partnera do orgazmu, jednego, potem następnego i następnego... Bogini, to
było hipnotyzujące i piękne. Mogła dotykać siebie, patrząc jak on dotyka
swego kochanka. Udawała, że jej dłonie są jego, i był to najbliższy kontakt
jaki kiedykolwiek z nim miała. Ale to było cholernie za mało.
Patrząc na obu mężczyzn dostrzegła, że mieli już za sobą kilka rund
zapasów. Nacisnęła czerwony przycisk, który sprawił, że światła w drugiej
sypialni zamigotały. To był sygnał dla D., że ona obserwuje.
I czeka.
7
Strona
Strona 8
…
Maggie rozebrała się i umieściła broń na hakach, które Damian
zamontował dla niej na tylnej ścianie. Chwyciła butelkę szampana,
przewracając oczami na widok fikuśnej francuskiej marki i ustawiła
poduszki, by mogła się o nie podeprzeć. Potem ułożyła się wygodnie na łóżku
z butelką i skoncentrowała się na oglądaniu dwóch mężczyzn.
Nie. Na oglądaniu Damiana. Ten fagas, który z nim był nie interesował
jej nawet trochę. Widziała jak D. opiera się na łóżku w podobnej pozycji co
ona, a pomiędzy jego umięśnionymi udami klęczy jego najnowsza zabawka i
wylizuje jego penisa. Damian patrzył prosto w lustro, posyłał jej sekretny
uśmieszek.
- A poza tym w ten sposób masz idealny widok na tyłek swojego
kochania- Mruknęła do siebie, przechylając butelkę nad ustami. Mmmm.
Szampan smakował wspaniale. Bąbelki, orzeźwienie i odrobina słodkości.
Postawiła chłodną butelkę i roześmiała się, czując jak zareagowała na to jej
pochwa. Przeszył ją lekki dreszcz. Jednak cały czas wbijała wzrok w
przyjaciela.
Facet, który zajmował się jego penisem, musiał być naprawdę dobry.
Nigdy nie widziała, by Damian był tak szybko znowu gotów. Wsunął smukłe
palce w długie, blond włosy kochanka.
- Tak- Krzyczał i kręcił biodrami.- Tak, dziecino. Tak!
Nic dziwnego, że ta mała kurwa dostała drugie zaproszenie do sypialni
8
Strona
jej Strażnika. Jeśli było coś co Damian lubił, a raczej co lubił każdy facet, to
Strona 9
była to porządna ręczno- usta robota. Ciało dziewczyny zadrżało z
podniecenia. Postawiła butelkę na podłodze i pozwoliła swoim dłoniom
błądzić po ciele. Głaskała skórę udając, pragnąć, że to Damian bawi się jej
łechtaczką, brzuchem, piersiami. Damian.
Usłyszała gardłowe jęki D. Ciężko oddychał. I, podczas gdy wsuwała
sobie do pochwy dwa palce, nie odrywała wzroku od twarzy przyjaciela.
Widziała jak jego twarz kurczy się, jego ciało sztywnieje i mocno wypycha
biodra, by zagłębić się mocniej w ustach kochanka...
- Dochodzę- Zawołała- Och, Boże!
I ją dosiągł orgazm i zajęczała spazmatycznie- Damian!
Fala przyjemności uderzyła w nią mocno. Dużo silniej niż powinna,
biorąc pod uwagę że zaspokajała się sama. Cały czas leżała dysząc, czując
jak kropelki poty spływają po jej ciele i ściekają na śliskie prześcieradło.
Damien i jego facet-zabawka wstali z łóżka. Jej przyjaciel podszedł do
„weneckiego lustra” i oparł się o nie piersią.
- Co do cholery?- Maggie patrzyła na wspaniały tors współlokatora.
Wyskoczyła z łózka i stanęła naprzeciwko lustra.- Co robisz, D? Nigdy nie
podchodziłeś tak blisko do lustra. Nigdy nie pozwoliłeś nikomu wziąć cię w
ten sposób.
Przesunęła powoli spojrzeniem wzdłuż jego muskularnej sylwetki. Był
wspaniały. Idealny. Jego penis, na wpół twardy w tym momencie, nadal
stanowił wspaniały widok, nawet rozpłaszczony o szybę. Przesunęła palcem
wzdłuż żyłek widocznych na jego długości, pragnąc móc dotknąć go
naprawdę. Cholera! Zgadywała, że jego kochankowie cieszyli się, gdy się w
nich wbijał. Takie pchnięcia chciałaby poczuć w swojej cipce. Do diabła,
nawet pomiędzy pośladkami. Przeszył ją kolejny spazm pragnienia. Zadrżała
i próbowała uspokoić go palcami, które wsunęła w siebie. Jednak jak szybko
9
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się nie dotykała i jak skutecznie, cały czas czuła się jak dziecko postawione
Strona 10
przed witryną ze słodyczami, obserwującym pyszności których nigdy nie
dostanie.
Damian spojrzał w lustro i mrugnął, potem odwrócił się i przytulił
policzek do gładkiej powierzchni. Zamknął oczy, jego usta zaczęły poruszać
się jak do modlitwy... Wtedy jego ciało zaczęło się gwałtownie poruszać.
Do jasnej cholery! Nagły ruch zaskoczył ją. Z bijącym sercem, zdała
sobie sprawę, że ona, dzielna wielka łowczyni demonów Maggie Mortis,
niemal wyskoczyła ze skóry, bo przed jej oczami nagle jeden facet zaczął
posuwać drugiego.
Jesteś żałosna! Wciągnęła powietrze i odsunęła się od ściany, jednak
jej wzrok cały czas wracał do widoku zza szyby. Tajemniczy kochanek nie
marnował ani chwili. Patrzyła jak dociska ciało Damiana do lustra mocno i
twardo. Jej przyjaciel musiał to lubić, bo widziała jak jego penis stwardniał.
Dziwne przeczucie pojawiło się w jej brzuchu. Niepokój usunął z niej część
pożądania. Coś było nie tak. Źle. To nie było jej normalne niezbyt dobre
samopoczucie, jak zwykle gdy oglądała w takich chwilach Damiana.
Nie mogła zobaczyć twarzy nieznajomego kochanka. D. był od niego
wyższy, szerszy w ramionach. Widziała tylko blade kościste palce zaciśnięte
na biodrach przyjaciela. Patrzyła jak jedna z dłoni przesuwa się do przodu i
łapie Damiana za penisa i pociąga go. D. rozpłaszczył dłonie na szybie-
wyglądał na tak uległego, jak nigdy wcześniej.
Przeczucie odezwało się ponownie. Usłyszała głębokie, warczące jęki.
Facet-zabawka kończył? Zaczęła się zastanawiać jak to jest mieć penisa,
który kończy w anusie, jakie to uczucie gdy zaczyna szarpać się i
wystrzeliwuje w twoje ciało. Zamknęła oczy. Od dłuższego czasu nie miała
kochanka. Od miesięcy. Z powodu Damiana. Nie pamiętała nawet imienia
ostatniego faceta z którym się pieprzyła. Wszystko przez to, że pragnę faceta,
10
który mnie nie chce.
Strona
Strona 11
Damian był jej Opiekunem, Strażnikiem. Był nim przez ostatnie pięć
lat, od kiedy jej wcześniejszy kontakt z Otherworld został pożarty. Cóż, w
połowie pożarty. Przybyła zbyt późno by ocalić poprzedniego Opiekuna, ale w
sam raz na czas, by uwięzić jego zabójcę w lśniący pryzmacie, gdzie czekał go
wieczny ból.
Do tej pory nie uważała, że potrzebuje w ogóle stróża. Przynajmniej do
czasu, gdy zmarł jej ojciec, a ona potrzebowała cały czas uczyć się nowych
trików i sztuczek jako myśliwy. Kiedy Damian pojawił się w jej życiu, była
zachwycona. Było w nim coś tajemniczego, coś wspaniałego. W jakiś sposób
zdobył jej zaufanie. Polegała na nim. Był jej najlepszym przyjacielem. Był, do
jasne cholery, jej jedynym przyjacielem.
Ciało D. uderzyła dwa razy naprawdę mocno o szybę.
Niech to szlag! Zrobił to ponownie. Znów sprawił, że podskoczyła jak
mała przerażona dziewczynka. Kłopoty migotały na horyzoncie.
Damian jęknął głośno. Jej spojrzenie zniżyło się i patrzyła na niego, jak
dochodził. Jego nasienie trysnęło na szybę i ściekało po niej jak biały deszcz,
podobnie jak i po dłoni, która doprowadziła go do szczytu rozkoszy.
Dwa razy w pół godziny? Nieźle. D. miał naprawdę dużą wytrzymałość.
Zwrócił teraz w jej stronę twarz rozświetloną radością i uśmiechnął się.
Oddała uśmiech i zbliżyła się do dzielącej ich bariery, dotykając gładkiej
powierzchni. Jaka szkoda, że nie mogła go dotknąć naprawdę.
Tym razem, gdy ciało jej przyjaciela uderzyło o ścianę nie wzdrygnęła
się. Dopiero, gdy zobaczyła jak jego oczy otwierają się szeroko, twarz straciła
kolor i otwiera i zamyka bezgłośnie usta- zdała sobie sprawę, że stało się coś
nie tak.
Zobaczyła, że D. zaczął zataczać się, krzyczeć, próbował pozbyć się zza
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siebie człowieka, który go trzymał. Za późno. Za bardzo do cholery późno.
Strona
Opadł na lustro, jego ruchy osłabły.
Strona 12
- Damian!- Krzyknęła, uderzając pięściami w zaczarowane szkło.-
Kochanie, wszystko w porządku?
Skóra na jego obojczyku pomarszczyła się i rozwarła. Mięsiste,
zakrwawione kawałki poleciały na szkło, na podłogę. Krew D. zaczęła tryskać
na około. Kurwa, wszędzie! Widziała to już wcześniej. Milion razy. Ale nie
była w stanie się teraz ruszyć. Oddychać. Nie mogła zrozumieć tego co
widziała na własne oczy.
Następnie, powoli, dwie blade dłonie przebiły skórę na jego piersi od
środka.
Bogini, nie! Nie!
Patrzyła się, przerażona, jak pożółkłe szpony wystają obscenicznie z
otwartej klatki piersiowej D. i potwór opiera czerwone dłonie na szybie.
- Maggie Mortis- Zaśmiał się melodyjny głos.- Jesteś tam?
Okrutny śmiech był jak policzek, który w końcu otrząsnął ją z szoku.
Damian!
Nie było czasu na ubieranie się. Wcześniej parę razy już skopała tyłki
demonów walcząc nago. Złapała księżycowy sztylet i nóż wysadzany
klejnotami oraz worek, w którym trzymała kryształowe pryzmaty.
On nie jest martwy. On nie jest martwy. On nie jest martwy.
Wydawało jej się, że zajęło jej całą wieczność wypadnięcie z pokoju,
przebiegnięcie korytarzem, a potem wtargnięcie do sypialni D. Demona w
środku już nie było.
Uczucia niemal ją zabijały, ale szkolenie wyparło panikę. Spędziła dwie
minuty na skontrolowaniu sypialni, upewnieniu się że demon nie schował
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się w jakimś kącie czy w rysie na ścianie. Ale wiedziała, po wietrzejącym
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odorze siarki w powietrzu, że tamten uciekł.
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Maggie upuściła broń i padła na kolana obok porzuconego na ziemi
ciała Damiana. Oczy miał otwarte, ale jego spojrzenie było puste.
Szmaragdowozielone oczy niczego już nigdy nie zobaczą. Miedziany zapach
krwi unosił się w powietrzu i mieszał z zapachem waniliowego kadzidełka i
zapachowych świec. Ciepła, czerwona ciesz pokrywała jego pierś, twarz,
włosy. Wypełniała jej dłonie i zalewała uda. Gniew walnął w nią niczym
żelazna, pięciotonowa pięść.
Złapała Damiana w ramiona i, płacząc, nuciła i przeczesywała palcami
jego włosy. Błagała go, by żył. Błagała Boginię o łaskę. Ale demon już spełnił
swoje zadanie.
Zabił jedynego mężczyznę, którego kochała.
Z pamiętnika Maggie Mortis.
Demony to piękni kłamcy. Niektóre potrafią tak zabijać, że
nawet nie wiesz, że właśnie umierasz.
Gdy kradną ludzkie ciała, zatrzymują ich moc. Mają
niesamowitą zdolność to wyłapywania twoich słabości, do
zaspokojenia twoich najbardziej intymnych pragnień, aż jesteś
calkiem ich. Nie wiem co jest gorsze- demon, który próbuje ci uciąć
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głowę, czy ten który chce ukraść twoje ciało.
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Trudno uwierzyć, że minęło już sześć miesięcy od kiedy
Damian został zamordowany przez Magnusa. A Magnusa wysłał
Drak. Drak, który lubił myśleć, że jest królem demonów. Gówno
prawda. Wysłał jednego ze swych sług, by zabić mojego D. Złapię je
wszystkie. Każdego jednego.
I sprawię, że będą cierpieć. Będą krzyczeć w agonii. Sprawię, że
pożałują, że ośmielili się ze mną pogrywać.
D. zostawił mi całe swoje gówno. Dwór, pieniądze, jego
wspaniałego Jaguara XLS, a nawet Elise. Miałam wszystko z
wyjątkiem jego. Ale w jaki sposób to niby do diabła miało być dla
mnie nowe?
Przewiozłam cały mój sprzęt do rezydencji, a także resztę
wyposażenia laboratorium taty i jego nieskończone eksperymenty.
Jest tu masa miejsca. Pokoje dla wszystkich tych rzeczy. W tym
miejsce dla smutku. W tym miejsce dla sekretów.
Bogini, brakuje mi Damiana. Jego złośliwego uśmieszku. Jak
mi dokuczał, aż miałam ochotę go trzasnąć. Elise i ja dużo o nim
rozmawiamy. Żadna z nas nie pogodziła się z tą stratą. Ja nie
chciałam nawet tego zrobić. Nie tak na prawdę.
Otherwolrd próbuje przysłać mi nowego Strażnika i
powtarzam im, by się ode mnie odpieprzyli. Mam w dupie
procedury. Nie chcę kolejnej śmierci z mojego powodu. Nie chcę
kolejnej osoby, by się o nią martwić, by musieć ja chronić.
14
Wystarczająco trudno, było mi dbać o mój własny tyłek.
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…
Maggie śledziła cień, który szedł za matką z dzieckiem. Nie było jeszcze zbyt
późno, ledwo zbliżał się zmierzch, ale w tej części miasta było mało ludzi i
wiele pustych budynków. Nie było to bezpieczne miejsce dla matek z dziećmi
o żadnej porze dnia. Maggie jednak nie martwiła się zwykłymi ludzkimi
przestępstwami.
Maluch ryczał, oczywiście zmęczony chodzenie i zapewne głodny.
Matka uciszała go i robiła słodkie obietnice, ale to nie skutkowało.
Uspokajanie dziecka było zapewne powodem, dla którego zatrzymała się tuż
przy wylocie ciemnego zaułka. Demon objawił się w mgnieniu oka, wyciągał
czerwone łapy w kierunku drobnej kobiety.
- Precz!- Krzyknęła łowczyni.
Zwykle taka komenda nie wywoływała odpowiedniej reakcji, a Maggie
musiała odpychać na bok idiotów stojących z rozdziawionymi ustami. Tym
razem jednak matka zachowała przytomność umysłu- złapała syna i
rozpłaszczyła się z nim na chodniku. Łowczyni przeskoczyła nad nimi z
wysuniętymi księżycowym sztyletem w dłoni. Cięła potwora w jedno z
ramion, potem w drugie. Jego skóra zaskwierczała w zetknięciu z
pobłogosławionym metalem.
- Głodny!- To coś krzyczało.- Jedzenie!
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- Ludzie nie są w menu- Z wyciągniętym sztyletem, sięgnęła po
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plastikowy pojemnik z solą, który miała przytroczony do pasa. Demon rzucił
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się w kierunku intruza, ale ostrze pokrzyżowało jego plany. Potwór cofnął się,
rycząc z bólu. Maggie rozsypała sól na ziemi i krzyknęła głośno- Ńtětí!
Demon rozryczał się jeszcze gorzej niż małe dziecko.
Był czerwonoskóry, miał pełno rogów na ciele i cztery wąskie żółte
gałki oczne. Demon niższego rzędu. Bardzo niskiego. Te nie mówiły dobrze i
zwykle koncentrowały się tylko na bezmyślnym zabijaniu.
- Jesteś związany, demonie, dopóki cię nie uwolnię. Gdzie jest
Magnus?
- Jedzenie. Wtedy umowa.
- Ja nie negocjuje, ty wielki kawałku gówna- Dziewczyna sięgnęła do
torby, która zwisała jej z ramienia, i wyjęła błękitny pryzmat.- Wiesz co to
jest?
Potwór zasyczał i próbował wycofać się. Ale nogi pętała mu moc soli.
Podniósł ramiona z błoniastymi dłońmi i zasłonił nimi twarz.
- Porażenie prądem elektrycznym. Nie byle jakiej energii elektrycznej
muszę zaznaczyć. Pioruny w tym krysztale zostały stworzone przez Wiccan1.
To będzie jak kwas na twoim ciele. Sprawi, że twoja agonia będzie trwała
wiecznie- Odsłoniła zęby w maniakalnym uśmiechu.- Co powiedziałeś?
Chcesz być torturowany przez światło i miłość przez całą wieczność.
- Magnus odszedł. Drak zły.
1
Wiccanie- wyznawcy kultu Wicca. Wicca – rozpowszechniona w Europie i Stanach
Zjednoczonych religia neopogańska. Została zainicjowana przez emerytowanego brytyjskiego
urzędnika, Geralda B. Gardnera prawdopodobnie w latach 40. XX wieku, ale upubliczniona
dopiero od roku 1951. Od tego czasu zdobyła szeroką popularność i podzieliła się na kilka
dużych i kilkanaście mniejszych gałęzi zwanych tradycjami. Pierwotnie jednak przez Wicca
rozumiano wyłącznie tradycję stworzoną przez Gardnera – jest to inicjacyjna religia
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misteryjna, nawiązująca do tradycji przedchrześcijańskich. Wicca, celebrowana klasycznie,
jest religią dualistyczną, zaś przewodnimi bóstwami są Potrójna Bogini oraz Rogaty Bóg.
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- Jakby mnie obchodziło, że ten dupek ma zły humor. Dokąd odszedł
Magnus?
- Inny król. Wielki król. Drak zły.
Cóż, kurwa. To pewnie wszystko co wyciągnie z tego kretyna.
Uruchomiła błękitny kryształ i zmieniła jego kolor na biały. Wszystkie oczy
demona skoncentrowały się na pryzmacie, otworzył paszczę, ujawniając rząd
poszarpanych czarnych zębów.- Nie! Powiedział ci! Powiedział! Jedzenie!
Głodny!
- W tym pryzmacie nie ma żadnego bólu- Mruknęła Maggie
nonszalancko i rzuciła mu kryształ pod nogi.- Zawiśniesz po prostu w
wielkiej białej przestrzeni. Hmm. Masz przy sobie może jakąś książkę?
Ponieważ może ci się tam z deka nudzić. Liberatio!
Demon wyswobodził się, był teraz jednak niemy i posłuszny jej woli.
Zrobił krok do przodu i nadepnął na kryształ. Kolejne zaklęcie dziewczyny
„Carcer!” i demon zmienił się w czerwony dym, który został wessany do
piramidki.
***
- Masz gościa- Powiedziała Elise.
Maggie pozwoliła Elise pomóc zdąć z siebie skórzaną kurtkę, mimo że
nie potrzebowała asekuracji i ją to trochę zirytowało. Nie to, żeby nie lubiła
gosposi. Lubiła. Wiedziała, że kobieta potrzebuje czegoś do robienia, kogoś
by się o niego troszczyć, więc Mags zaciskała żeby i pozwalała jej być… cóż…
Elise. Podała asystentce trzy pryzmaty.
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- Całkiem udany połów. Ale żaden z nich nie wiedział, gdzie mogę
znaleźć Magnusa. Ani gdzie szukać Abatu. Czy co się stało z moim ojcem.
- Znajdziesz to czego szukasz, Maggie. A te kryształy włożę do szafki-
Pryzmaty lądowały w specjalnym meblu zaprojektowanym przez ojca
łowczyni. Nie żył on na tyle długo, by zobaczyć go zbudowanym, ale Maggie i
Damian wzięli szkice i stworzyli go od podstaw w piwnicy willi D. Wcześniej
planowali przenieść szafkę do innej, bezpiecznej lokalizacji.
Pech chciał, że nigdy nie będzie dość pryzmatów, by schwytać
wszystkie kreatury z piekła. Ale łowczyni miała zamiar uporać się
przynajmniej z tymi kretynami, którzy naruszą jej terytorium.
- Gdzie więc jest ten posłaniec Otherworldu?- Spytała, stając na
pierwszym schodku.- Wydaje mi się, że nadal mam dość energii by skopać
jeszcze jeden tyłek.
Elise niemal się uśmiechnęła.- To nie jest zwykły posłaniec.
Umieściłam go w głównym salonie, ale już go tam nie ma.
- Co?
- Podejrzewam, że od pewnego czasu wędruje po domu- Spokojny
wzrok asystentki napotkał wkurzone spojrzenie młodszej kobiety.- Obawiam
się, że brak mi talentu do kopania tyłków, ale i wydobywania z gości imion.
Maggie wzięła głęboki oddech.- A więc nie wiesz jak on się nazywa?
- Nie należy do zbyt rozmownego typu- I Elise oddaliła się w stronę
kuchni. Tam, za tytanowymi, potrójnie zakodowanymi drzwiami, były schody
do piwnicy, gdzie znajdowały się eksperymenty i notatki ojca łowczyni.
- Super- Mruknęła ta ostatnia i zaczęła wchodzić po schodach.- Muszę
biegać za jakimś dupkiem w moim własnym domu. Jakże elegancko. Jakże
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kurewsko elegancko.
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Pobiegła na górę i minęła drzwi do sypialni Damiana. Dzień po jego
śmierci, ona i Elise posprzątały pokój samodzielnie, używając wody i mydła
do zmycia krwi oraz kilku zaklęć, by zatrzymać negatywną energię. Przybyła
też tutaj lokalna kapłanka i pobłogosławiła drzwi. Sekretny pokój został
opróżniony z mebli i zamknięty.
Nikt nie był w pokoju D. od sześciu miesięcy.
Do teraz.
Drzwi były szeroko otwarte. Skurwiel jeden! Maggie wpadła do środka,
jej wściekłość wrzała i już chciała rzucić się do przodu… Gdy nagle zamarła.
Mężczyzna z długimi kruczo-czarnymi włosami klęczał w tym samym
miejscu, gdzie kruczowłosy Damien wyzionął ducha. Ubrany był w biały t-
shirt, wytarte dżinsy i czarne wysokie Conversy. Włosy miał rozpuszczone,
swobodnie rozrzucone na ramionach. Tylko raz wcześniej widziała takie
jedwabiste, ciemne włosy noszone w ten sam sposób. Wyglądał jak… To nie
mógł być… Jej serce zamarło. On wrócił. Jakoś, w jakiś sposób. Damian
wrócił!
- Damian!- Zawołała i przebiegła kilka dzielących ich metrów.
Mężczyzna wstał, odwrócił się do niej twarzą i wbił w nią spojrzenie
lodowato-niebieskich oczu. On nie jest D. Jej dusza zawyła z rozpaczy, ale
instynkt dał jej kopa w tyłek i w biegu wyciągnęła nóż i rzuciła się na niego.
W ułamku sekundy powaliła go na ziemię, kolanem naciskała jego rodzinne
klejnoty, zaś ostrze dociskała do męskiej szyi. Wszechmogąca Bogini! On
wyglądał jak Damian. Miał identyczny kształt oczu, taką samą mocną
szczękę i nos z małym garbem na środku. Oczy miał intensywnie niebieskie,
kolor letniego nieba, patrzyły teraz beznamiętnie. Nóż zawisł nad jego
gardłem, nie dotykając skóry.
- Kim do cholery jesteś?
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- Nie jestem moim bratem, więc możesz przestać chcieć bym nim był.
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Jego słowa kąsały. Dopiero po chwili przeanalizowała je.
- D. nie miał brata. Nie miał nikogo.
- To nie to o czym ja słyszałem. Damian miał kogoś więcej niż tylko
niekończący się łańcuszek mężczyzn.
Syknęła i przycisnęła ostrze do skóry.- Gniew bił od niej, zaciemniał jej
myśli, aż nie była w stanie spokojnie myśleć.
- Co się stało? Wciąż tęsknisz za facetem, który cię nie chciał?
Jedno szybkie cięcie wzdłuż gardła i on się wykrwawi. A ona patrzyłaby
jak umiera. Śmiała się. Cieszyła. Kurwa! –Powiedz mi kim jesteś, albo cię
zabiję.
- Jestem młodszym bratem Damiana. Mam na imię Raphael.
- Tak, jasne. Mój Strażnik nie żyje od sześciu miesięcy. Czemu
pojawiłeś się dopiero teraz?
W jego wzroku coś zamigotało, chyba smutek, ale znikło zbyt szybko
by mogła mieć pewność.- Miałem… Zlecenie. O niczym nie wiedziałem, aż do
wczoraj.
- Gówno prawda- Ostrze nacisnęło mocniej i po szyi mężczyzny
potoczyła się czerwona strużka krwi. Zadowolenie rozgrzało ją od środka, gdy
patrzyła jak krwawi. Potem dostrzegła, że rana sczerniała, jakby niewidoczne
płomienie musnęły ciało.
Kurwa jego mać!
- Nie możesz być bratem Damiana- Powiedziała triumfująco.- Ponieważ
jesteś demonem.
20
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